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O CHOROBACH OWIEC.
(C i ą g d a 1 s z y). 

Ko ł o « r o t czyli zawrót.
Przychodzi nam właśnie mówić o chorobach, których leczenie 

dotychczas niestety nie uzasadnionym. Do tych liczby należy także 
i kołowrot czyli zawrót, którego nawet przyczyn powstania z pcw- 
nością nie docieczono, a tern mniej sposób leczenia go wiadomy. Na
pada czyli „przydaje on się“ zwykle roczniakom, i w niektórych la
tach znaczne zrządza wypadki. Żadna owczarnia, żadna gromada, nie 
jest wolną tego złego, pomimo, że w jednych więcej, a w drugich 
mniej się wydarza.

Staranne utrzymywanie i żywienie jagniąt, przyczem jednak za- 
częstego pasienia ziarnem unikać należy, ile możności długo ich nie 
odsądzać i jednaką im nadawać paszę: są środki zmniejszające wypad
ki tój choroby. Szczególniej skutecznćm jest równe, a me zaćiepłe 
powietrze w owczarni, zdrowe, dostatnie, a przecież nie zaostre pa
stwisko, i ochrona jagniąt tak od zbytniego upału, jako i zaziębienia 
oraz i zimnej niepogody. Nie ulega żadnej wątpliwości, iż jagnię
ta później i już za slalszej pogody, i gdy już trawą dojrzalszą i one 
lepiej już takową trawić zdołają, wypędzane, tej chorobie mniej są 
uległe, a szczególnićj gdy tak zimą, jako i latem zawsze równo i je
dnako żywione były.

Także nieostrożne spuszczanie, a osobliwie użycie do tego mło
dych, słabowitych baronów, jako i żywienie maciorek, mają zapewne 
stanowczy wpływ na ten rodzaj choroby.

DNIA 16 STYCZNIA.

Podaje do wiadomości, że w upłynionyrn kwartale przyjęła pięć 
osób do zabezpieczenia na życie, a mianowicie:

Dla jednej zapewnionym został kapitał posagowy w summie rs. 
3000 za opłatą składki rocznie po rs 132 kop. 78.

Dla czterech kapitał pośmiertny wynoszący w ogóle rs. 13,200 
za opłatą składki rocznej w ilości rs. 748 kop. 2.

Przeto zabezpieczenia przyjęte wynoszą dotychczas.
1 Kapitały posagowe summę rs. 37,200 za opłatą składki rocz

nie rs 1016 kop. 32
2. Dochody dożywotnie rocznie po rs. 220 

przez wnioski jednorazowe
3. Kapitały pośmiertne summę rs. 143,725 

rocznie rs. 5,677 kop. 70.
4. Kapitały na przeżycie summę rs. 1,000 

roczn e rs. 28 kop. 44.
Nadto osób 7 przez częściowe wnioski wynoszące rs. 112 kop. 

86'/a zakupiły sobie dochodu dożywotniego rocznie rs. 111 kop. 54'/,. 
Warszawa dnia 24 grudnia (5 stycznia) 1847/ roku.

Prezes Radca Tajny fpodpisanp/' Hr. Skarbek 
Naczelnik Kancellarji (podpisano) Uziarkowtki

RZĄD GUBERNIALNY WARSZAWSKI.

Ogłosił co następuje: Powszechny nieurodzaj kartofli w tym 
roku, pomimo dość obfitego zbioru zbóż, czyni obawę o możności 
wyżywienia się włościan i osadników wiejskich, którzy na szczupło 
wydzielonych im gruntach, bardzo mało zboża a nnjwięcćj uprawiają 
kartofli. Rada Administracyjna Królestwa zważając, że zaradzić temu 
mogą jedynie sami właściciele dóbr, przez zapewnienie onymże do
statecznego po odpowiednich cenach zarobkowania, i przez wydzie a- 
nie sposobem pożyczki zapomóg; z drugićj zas strony, chcąc zapewnie 
tymże właścicielom skuteczną pomoc w odzysk.m u takowych pozyczeK, 
po-tam.wiła na posiedzeniu swćm z <1. 21 listopada (3 grudniu) r.i. 
w celu zapewnienia włościanom w dobrach prywatnych osiai yill, 
na przypadek niedostatku środków wyży wierna się. następujące wy
dać przepisy li Ażeby Wójci gmin, za zniesieniem się z właścicie
lami dóbr, W assystencji księży Proboszczów m ejscowych rozciągnę
li troski.wą opiekę nad zapasami żywności posiądanemi przez mieszka
jących w ich gminach włościan; aby zipobiegli marnotrawieniu tych
że zapasów; aby zachęcali lud do zarobkowania; aby zarobkowanie 
ułatwiali na miejscu; aby zapobiegali również włóczęgostwu, i aby 
w tym celu przed wydaniem zwykłych świadectw dla szukania jako
by roboty, przekonywali się, czy żądający tikowych jest istotnie 
w niemożności znalezienia jej na miejscu, i czy nie czym tego jedy
nie dla próżniactwa i włóczęgostwa; a gdyby mimo te wszystkie 
usiłowanie, pomoc któremu z mieszkańców gminy na żywność lub za
sianie okazała się niezbędną, aby tikowej właściciele odmawiać nie 
chcieli z zastrzeżeniem zwrotu. 2) Udzielanie zapomóg ma mieć miej
sce protokólarnie w obecności Wójta gminy i Sołtysa, z umówieniem 
warunków i czasu powrotu pieniędzy w naturze I .b robocizną. 3) 
Jeżeli zwrot umówiony będzie robocizną, takowa co do rodzaju cza
su, odb.cia jej i ceny, ma być zaraz oznaczoną; cena zaś być równa 
tej, jaka w okolicy zwykła się płacić zwyczajnym najemnikom. 4) 
Dla postawienia obdłużonego Włościanina w większój możności od 
robienia długu, część odbywanej przez niego na rachunek długu ro 
bocizny np. % wartości może być płacona gotowizną, a 2/> części 
mają być na dług rachowane. 5) w r^zie umówionej zapłaty w p e- 
0 ądz ich, cena targowa z czasu brania pożyczki,sina być za zasadę 
do rachunku wziętą; w razie zas zastrzeżonego zwrotu pożyczki w na
turze, ziarno za ziarno bez żadnych nadmiarów oddane być winno. 
6) lermin do oddania zapomóg ostatecznie nazn cza się na d. Iszy 
listopad 1848 r ą) \y ce|u .(|(y Dzierżawcy |ub Administratorowie 
nie wyłamywali się od udzielania zapomóg, zwłaszcza ci, którym 
dzierżawy w r. 1848 "’yęhodzą, dane i protokołami udowodnione za
pomóg przez Dziedziców w porachunkach do odzyskania Dzierżaw- 
com lub Administratorom, przyjmowane być winny.’ 8) Wykazy wy- 
dzielanycjj zapomóg mają być przesyłane przez Wójtów Gmin Na- 
cze.nikom Powiatowym w dni 15, w celu żeby rzeczeni Naczelnicy 
w czasie właściwym udzielili Dziedzicom pomoc do ich odzyskania.
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Wszelkie dotychczas użyte środki na uleczenie tój choroby, gdy 

takowa już należycie wygórowała, okazały się płonneim i bezskute 

ceueini.
T o ł k a c z. (*)

(*) W niektórych okolicach różnie tę chorobę nazywają. Celniej
si znawcy zwą onę „Zdręlem,“ „Zadozdrętem" lub „Zaiomiotem" czy
li „Zadopomłokiem •• Wieśniacy niektórych okolic polskich nazywają 
onę także ,,Osłupieniem."

Choroba ta jeszcze jest zgrożniejśzą, aniżeli poprzedzająca, al
bowiem dopiero w drugim roku życia owiec pojawiać się zaczyna 
i nadał w każdtm czasie napadnąć je m 'że. Dzięki niebu, jeszcze 
się tyle, co kofowrot czyli zawrót, nie rozprzestrzeniła; i niech tam 
kto jak chce mówi i sądzi, ja z mej strony wiem przecież z własne
go doświadczenia, iż większa część gromad zarodu z gromad księcia 
Lichnowskiego, od tej choroby całkiem jest wolną. Poręczyć więc 
mogę za gromady rajcy ekonomicznego Hellera, barona Zieglera, i księ
cia Lichnowskiego, a to z tej przyczyny, iżem przez długi przeciąg 
lat od nich tak borany, jako i maciorki nabywał, nie dostrzegłszy ni
gdy choroby rzeczonej.

W' ogólności można jako pewną przyjąć zasadę, iż te gromady, 
od tolkacza wolne są, w których rok-rocznie prawie równa upnedaż 
maciorek nastąpi, ile to w rzeczonych wyżej gromadach się sprawdza; 
a zaś w tych, co na to złe zapadają, to się bynajmniej uskutecznić 
nie da. Nie ma,ąc bynajmniej zamiaru innym również się odzna
czającym gromadom czynić uszczerbku, lub ujmować sławy, nie. ina
czej przecież jak tylko o przerzeczonych starannego nader wychowu, 
wielkiej poprawności i wytrwałego zdrowia gromadach prawdę po
wiedzieć winienem, polecając one mym współzawodnikom z własne
go doświadczenia, a zatem z zupełnego przekonania.

Nie dziwujcie się moi mdi przyjaciele, iż tu z zdaniem mojem 
występuję. Rzecz ta jest szczególniejszej uwagi godną; albowiem czę
stokroć zasłużonem zaufaniem miota złośliwość lekkomyślnie i pod
kopuje je, a ja zaś uważam za konieczną powinność każdego, przy 
każdej sposobności należycie popierać, nie z powodu względów oso
bistych, raczej dla dobra ogólnego.

Dla tych, którzy choroby tśj jeszcze nie znają, opiszę takową, 
życząc przecież z serca, aby im się nigdy sposobność poznania jój 

nie nadarzyła.Choroba ta powstaje zwolna; widocznem jest przedewszystkiem 
ochronienie członków poślednich, chód chwiejący i niepewny, jawią
cy oczywiste zesłabienie zadnich części ciała. Im więcej się choroba 
wzmaga, tern więcej podpadającem pod oczy.-chód owcy chorej, która 
miotając zadem w lewo i prawo, zdaje się go tylko powlekiwać za 
sobą. Oprócz lego widocznem jest drżenie całego ciała, szczególniej 
łba, a przedewszystkiem uszu; drżączka ta tern silniej się okazuje, 
gdy owcę takową na nogi postawim. a potem puścim. i gdy znów 
na ziemię upada; słabe naciśnienie około krzyża, uderza owcę takową 
o ziemię, która coraz bardziej chudnie, i nakoniec tak zniemoże iż 
z ziemi podnieść się nie jest w stanie; poczem przyd ije się biegunka 
i zgnilizna, w skutek których owca zwykle po kilku miesiącach dopiero 
z życiem się rozstaje. Większa część owiec zapadających na tę cho
robę trze zadem o wszelkie przedmioty, co jest jasnym dowodem, 
że to w skutek jakichś bolesnych strzykali lub tym podobnych dolegli
wości. Z podobnychże przyczyn ogryzają sobie owce ogony, lędźwie 
i uda, powtarzając to tak często, iż nietylko miejsca rzeczone z weł
ny ogołoconą zsinią. ale nawet aż głęboko do krwi pokaleczą.

Przyczyn tej choroby dotychczas z pewnością nie zbadano; aże 
się takowa tylko u merynosów wydarza, tedy prawie niewątpliwie, że 
ona się z zanadto wielkiej, czyli przesadnej draźliwości popędu płcio
wego, czyli z żądzy, zbytniego i zarychłego spuszczania baranów j uży
wania onych aż w czas późny, jako też z spuszczania zbyt młodych 
maciorek, wyrodziła. Był czas gdzie owce mocno poprawne jeszcze 
mało w kraju rozprzestrzenione były; a popyt o nic, odbyt ich, bay- 
dzo wielki; a to było powodem usiłowania o rozmnożenie ich. Przy

puszczano więc maciorki roczniaki do baranów, a znów wyborowe ba*  
rany aż nad siły ich wycicnczauo. Skutek tego niepomyślny, najprzód 
co do utworu i wzrostu, nikczemne pokolenie a potem ta okropna 
choroba stała się dziedziczną. Choroby tolkacza nigdym za zaraźliwą 
nieuważni i wszelkie doświadczenia przeciwnie się sprawdziły.

Leczenie choroby tćj jest wcale nie znanem, i nie pozostaje tedy 
nic więcej jak tylko zapadłe na nie owce wcześnie zabić lub sprze
dać, dopokąd ’jeszcze mięso do użycia zdatne.

Te są, kochani przyjaciele, najgłówniejsze choroby owiec, które 
zagęszczając się w całej gromadzie i niebezpiecznemi będąc, najwięcej 
owiec pochłaniają.

Iroskliwe pielęgnowanie, zawsze równocześnie dawana i zdro
wa pasza, jako i pastwisko zdrowe; najlepszemi są Środkami zapo- 
biegającemi, które wam powtórnie zalecam.

bą jeszcze inne choroby, mniej zagęszczone, pojedynczo tylko 
się w gromadach pojawiające, lub też w swych skutkach mniej nie
bezpieczne, aniżeli poprzednio opisane. Ażebyście'jo poznali i w zda
rzyć się mogących przypadkach im zapobiedz umieli, pomówimy także 
cokolwiek i o nich. [dokoń. naeltjpi).

Slanielawa Janickiego, Kalendarz domowy i goepodareki Fna 
rok przestępny 1848, ułożony na południk i poziom Warszawski 
z karlą środkowój Łuropy wskazującą Drogi j,elazne.

Pod takim tytułem, wyszedł r. cznik, na którego ułożenie wpły
nęły głównie: astronomia, technologja, powiastka, cbronologja współ
czesna i artykuł o zabezpieczeniu kapitału pośmiertnego-, pomiędzy 
niemi zaś, na okładkach słowem wszędzie gdzie tylko z miejsca da
ło się skorzystać, umieszczono mnóstwo wiadomości i szczegółów dla 
wszystkich prawie zarówno potrzebnych. Skromne swoim tytułem 
a codzienne i przez cały rok potrzebne kalendarze, doborem 
artykułów, jakie, po części kośeielno-astronomicznej następują, coraz 
dla ogółu pożytcczniejszemi stają się. Inaczej też być nie może, sko
ro zważymy, że od niejakiego czasu, wydawaniem tego rodzaju ro
czników, zajmują się u nas jnkoteż i za granicą, między innemi, lu- 
dzie uczeni, z wiadomościami obszernemi w rozmaitych gałęziach nauk; 
taki bowiem wydawca, łatwo znajdzie udział w innym uczonym, który 
swojćm wypracowaniem podniesie wartość wewnętrzną tej iż tak na
zwę, rocznej encykłopedji domowej; ztąd też, w kalendarzach natra
fiamy na artykuły wyszłe z pod pióra bardzo znakomitego. W ka- 
1 ndarzu o którym mowa, artykuły astronomiczne są podznaczone 
głoskami J. B. które pozwalają domyślać się naszego astronoma Ba
ranowskiego. Inne tego kalendarza artykuły, jakkolwiek do różnych 
należą imion, niemniej przeto odznaczają się treścią swoją. Lecz 
najważniejszą dla człowieka treścią, jest jego życie, artykuł zaś już 
wspomniany, o zabezpieczeniu kapitału pośmiertnego, dowodnie prze
konywa, że wartość życia własnego zabezpieczyć można. „Na pierw
szy rzut cka,“ dziwnem się to wydaje.

Wszelako, tak jest. Oczywiście, życia własnego nikt nie może 
zabezpieczyć dla eiebie-. ale wartość jego, mniój lub więcćj. każdy za
bezpieczyć może dla tych, dla których życie to, prócz innej moralnćj 
ceny, ma wartość materjalną, pieniężną; a to przez w zgląd, iż z niego 
czerpią -ni środki do Utrzymania się własnego.

I w istocie, czyliż życie człowieka, utrzymującego z zarobku 
żonę i dzieci swoje, nie jest dla nich jakoby kapitałem, od którego 
procent, nietylko ich potrzeby zaspokaja, lecz nadto, przy dobrćm go
spodarowaniu, za pomocą oszczędności, utworzyć jest zdolny nawet 
rzeczywisty kapitał. . .

Zabezpieczyć więc, w tóm rozumieniu, wartość życia własnego, 
jestto zabezpieczyć kapitał pośmiertny, to jest kapitał wypłacalny, za- 
raz po śmierci, do rąk sukcessorów.

Instytucja zabezpieczeń na życie w różnych krajach, mianowicie 
w Aaglji, oddawna upowszechniona, w kraju naszym urządzoną zo
stała od czterech lat przy Dyrekcji Ubezpieczeń, pod gwarancją Rządu.

Zabezpieczenie rozpoczyna się od dnia następującego w południe 
po dacie kwitu Kasssy Glównćj Ubezpieczeń, przekonywającego o
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uiszczeniu opłaty przcz Dyrekcją Ubezpieczeń oznaczonej.
Wysokość składki zależy:
1. Od wysokości kapitału pośmiertnego, który me może być 

mniejszy od rs.' 100 (zł- 666 gr. 20) ani, większy od rs. 15 000 (zip. 
100,000): i

2. Od wieku osoby ubezpieczonej; tak, że im kto młodziej do 
zabezpieczenia przystępuje, tćm niższą opłacą składkę.

Składka, według woli przystępującego, jest albo jednorazowa 
albo roczna. W pierwszym przypadku, opłaciwszy składkę raz na 
ząwsze, kupuje się niejako kapitał pośmiertny. W drugim przypadku, 
który najczęściej przystępujący obierają, jako dla większój liczby naj
dogodniejszy, trzeba oznaczoną składkę opłacić każdego roku na ter
minie, pod utratą, w razie opóźnienia się sześciomiesięcznego, wszel
kiego prawa do zabezpieczonego kapitału.

° Jaka jest wysokość składki jednorazowej lub rocznćj, stosownie 
do wieku przystępującego, od kapitału zł. 1000, wykazuje poniżćj za
mieszczona taryfa.

Przykład: Osoba mająca lat 35 (a trzeba wiedzieć, że, według 
przepisów, czas niedoćhodzący 6 miesięcy wcale się nie liczy, prze
noszący z ś 6 miesięcy rachuje się za rok cały), pragnie zabezpieczyć 
kapitał, wypłacalny sukcessorom po swój śmierci, w ilości złp- 5000.

Taryfa pokazuje, obok wieku lat 35, na składkę jednorazową 
zł. 480 gr. II, a na składkę roczną zł. 29 gr. 26. Ponieważ te skład
ki są od kapitału zł. 1000 przeto, pomnożywszy je przez 5, wypa- 
dnie od kapitału zł. 5000 składka jednorazowa złp. 2401 groszy -5, 
a składka roczna zł. 149 gr. 10 .....

Składki roczne, w miarę zanoszonego o to Dyrekcji żądania, 
mogą być rozdzielane na raty kwartalne Jub miesięczne, za opłatą 
procentu w stosunku 4% rocznie.

Wieleby było do mówienia, gdybysmy się chcieli rozszerzać nad 
dogodnoścrami, wynikającemi z zabezpieczenia kapitału pośmiertnego, 
w wysokości odpowiedniej możności osobistej Nie ma stanu ani 
powołania, nie ma żadnego położenia, gdzieby człowiekowi przystą
pienie do tej zbawiennej instytucji użytecznem nie było. W Anglji 
weszło to już w użycie powszechne.' a prawnuki nasze dziwić się bę
dą ślepocie naszej, żeśmy, pod tym względem, dobra naszego, tak 
w oczy bijącego, nie widzieli.

Po więcej szczegółową wiadomość o tym przedmiocie, odsyła
my do Zbioru urządzeń i wiadomości, tyczących się ubezpieczeń 
w Królestwie Polsżiem (*); a mianowicie do zeszytu 3 pisma tego, 
gdzie się znajdują szczegółowe przepisy i objaśnienia dotyczącę roz
maitego rodzaju zabezpieczeń na życie.

Dotąd po dzień 24 listopada r. 1847, zabezpieczyła sobie w Dy
rekcji Ubezpieczeń 42 osób kapitały pośmiertne, razem złp. 1.003,500 
wynoszące. Z tych jedna, z jiowodu nieopłacenia na terminie skład
ki, wykreśloną z ubezpieczenia została z kapitałem zł 12.000; a jedna 
w r. 1845 zmarła, w miesięcy 7 po przystąpieniu do ubezpieczenia, 
opłaciwszy w skład .ach zł. 3344 gr. l4.$Jćj córka odebrała zabezpie
czony kapitał w summie 40 000.

Wspomnimy zaś tu tylko 0 ićm, że Dyrekcja Ubezpieczeń przyj
muje zabezpieczenia, nietylko kapitału pośmiertnego, ale i inne; jako- 
to: kapitału na dożycie i kapitału |la przezycie; yiiemnićj dochodu 
dożywotniego i dochodu na przeżycie.

Prócz, tego, od r. 1847. Dyrekcja Ubezpieczeń upoważnioną jest 
do przyjmowania składek w terminach dowolnych, na zabezpieczenie 
dochodu dożywotn ego. W książeczce, w tyrn celu uczestnikowi wv- 
dsn -j. zapisuje się wysokość dochodu dożywotniego, jakiby przypadł 
po ukończeniu 60 lat wieku. Wszelako, może ten dochód, ale od
powiednio zniżony, rozpocząć się i przed dojściem do wspomnianego 
wieku. Przepisy szczegółowe w lej mierze znajdują s;(> w zeszycie 
7 Zbioru Urządzeń.

. D Zbiór pomieniony zeszytami (po złp. 1 za 
°'v ""łzawię w Biurze Dyrekcji Ubezpieczeń, 

w Biurze każdego Naczelnika Powiatowego.

zeszyt) sprzedają 
a na prowincji

W I A D O M O Ś C I HANDLOWE. 
ZBOŻE.

Gdańsk 12 stycznia. Dowozy zboża ciągle są bardzo szczupłe 
i zaledwie wystarczają na potrzeby konsumeji. A że zapasy w szpi- 
chlerzadi w porównaniu z zeszłym rokiem bardzo są małe i wynoszą 
pszenicy 3338 łasztów tylko, żyta 424 łaszty, grochu 135 łąsztów, 
dziwić się zatem należy, że ceny znacznie spadają i nie widać żadnej 
chęci do kupna. Na rynku miejskim płacono: Pszenicę 122_ 133
funtową (J8-86 sr. gr. szefel, (26 zł. gr 10 do 34 zł. korzec), żvto 
i 12 — 129 funtowego 40—55 sr. gr. szefel (16 do 22 zł. korzec) gróch 
48—56 sr. gr., jęczmień 102—114 funtowy 40—48 sr. gr.. owies 25 
do 28 sr gr szefel.—Okowita 24% talara 120 kwart 80 pCt Tralesa.

Nzc zecin 11 stycznia. Dziś mrozy które do wczoraj bardzo mo
cno trzymały zwolniały cokolwiek. W interesach nie wiele nowego. 
O pszenicę bardzo mało się dopytują Na dostawę wiosenną za 130 
funtową żółtą pszenicę płacą 68 tal. i chętnieby dano więcej ale po 
tej cOnie nikt zbywać nie dice. Na miejscu za 128 — 130 funtową 
pszenicę 65 do 66 talarów żądają. Żyto w, ostatnich dniach całkiem 
nie odchodziło. Na miejscu za świeże płacono 45 do 46 talarów za 
suche Hossyjskie 39 tal. żądano Na dostawę wiosenną za 82 fun
towe 47 talarów za 86 funtowe 48 talarów wymagano. Jęczmienia 
znowu kupiono cokolwiek i płacono duży pomorski na dostawę wio
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senną po 40 tal. mały takii po 38 lal. owies i groch tak stoją do
tąd jak poprzednio doniesiono.

Wroclaw 13 stycznia. Od dawnego czasu nie mieliśmy tu tak 
obficie zaopatrzonego, targu dowozami pszenicy i żyta, a niezła chęć 
do knpna, tak Szląsk górny, jak na potrzebę miejscową i do po
bliskich młynów, utrzymuje, ceny na jednakiej prawie stopie, i tylko 
w średnich gatunkach objawiło się niejakie obniżenie. Jak zwykle 
przy znaczniejszych dowozach i ofertach, pokazała się wielka cen roż
ni ilość, która głównie pochodziła z różnicy między dobremi i najle- 
pszemi gatunkami i prowadziła do błędnych mniemań o stopie ceny 
normalnej, zwłaszcza że wielu, z własnego szczególnego interesu, wy
jątkowo wysokie ceny nakładają, alboli też z potrzeby najlepszych 
gatunków, nie zważając na nic nieproporcjonalnie wysoko wszystko 
płacą.

Z tego powodu naprzykład żyto w najlepszym gatunku płacono 
znacznie wyżej nad ostatnie notowania, gdy w ogólności nie wielki 
był na nie pokup. Widzimy ztąd potrzebę objaśnić: że tylko takie 
ceny podajerny, które powszechniej płacono, a zatem służyć mogą-za 
normę stanu i stopy targu. Dzisiejszy targ zakończył się ozięble, i nie 
sprzedano wszystkiego, lub przedający łatwoby się zgodzili na niższe 
ceny. ,

1 biała pszenica w średnich gatunkach, przy dobrym dowozie; 
uległa obniżeniu ceny, najlepsze zaś gatunki, o które jak dopiero po
wiedzieliśmy, wielu się dopytywano, nietyle już bacząc na znaczną 
wagę ile na to żeby towar był jasny gładki i dużo ziarnisty, trzyma
ły się dobrze, i płacono za me 80 do 82 % sr. gr. szefel (32 do 33 
zł. korzec), dobry towar płacono zwykle po 77 do 78 sr. gr., średnią 
białą pszenicę płacono 74—75 sr. gr. a poślednią (mięszaną cokol
wiek) po 68—72 sr. gr. kupowano. Żółta przenica w najlepszych 
gatunkach, w powyższych okolicznościach dochodziła 78—80 sr. gr. 
ale ostatnią cenę dawano tylko w szczególnych razach, za dobry to
war 88 do 90 funtów wagi; średnia 75 do 76 sr. gr. cokolwiek gor
sza po 72 do 73 sr. gr. a poślednią sprzedawano 65 do 68 sr. gr. 
szefel. Przy końcu targu ceny przecięciowo spadły o 1 do 2 sr. gr. 
na szeflu. Żyto, jak już wyżej powiedziano nie osobliwie odchodziło 
i dość, go me sprzedanego zostało na targu, lubo posiadacze w końcu 
radziby się zgodzili na zniżone ceny, najlepsze żyto 87 do 88 fun 
tów w niektórych razach płacono 62 sr. gr. (zł. 25 korzec) za 86 fun
towe nie dawano więcej na 60 sr. gr. za szefel.

Targ na woły we Lwowie 31 grudniu. Na dzisiejszym targu 
było 334 wołów, z tych sprzedano jedną partję po 28 złr., sztuka 
ważyła 11 kamieni mięsa a 1 kamień łoju; drugą partję sprzedano 
po 39 zlr, sztuka ważyła 14 kamieni mięsa a 2 kamienie łoju; trze
cią partję sprzedano po 55 złr., sztuka ważyła 18 kamieni mięsa a 4
kamienie łoju — Para skór 17 do 18 złr. Cetnar łoju topionego
24 złr. m k. — Lena produktów Korzec pszenicy 16 złr., żyta 12 złr.
30 kr., jęczmienia 9 złr 80 kr., hreczki 10 złr. owsa 5 zlr. 30 kr.—
Garniec okowity 32 stopnie mającój 2 złr. 30 kr. w. w.
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W 1 A D O M O Ś Ć
O cenach targowych praktykowanych po miastach w gubernji 

Warszawskiej.
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rub k. Irub. k.l rub. k. Irub. k. Irub k. Irub. k-
Czestoch 23 i 31 grud. 5 70 4 5 3 60 1 65 5 70 I 80
Gombin 31 grud r. z 4 20 3 60 2 70 1 27% 3 60 1 20
Łęczyca 26 grud, i 2 st 4 95 3 90 3 30 1 80 4 — 1 20
Piotrków 28 gr. i 2 st. 5 32 3 82 ■ 3 30 1 44 4 47 % —
.lawa 31 grudnia r. z. 5 10 3 60 1 3 30 1 27% 4 20 1 20
•Vie|uń 4 stycznia 5 40 3.90 3 30 1 70 5 40 1 50
Włocławek 24.27 31 gr. 4|35 31 —* 2185 1 65 3 — 1135
Koło 24, 28 31 grudnia 4 80 3)60 2|7O 1 35 4 50 1’20
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Fasoli. . . .
Gryki. . . . 
Jęczmienia . .
Owsa. . • .
Mąki pszen. pr. —

„ ordynarnej \ 7
„ żytu. pytlo.l 5
„ gryczanej |

Kaszy jaglannej. j
„ ' grycz. zw.
„ drobnej. 1
„ jęcz, perło.
„ ,, ordyn. 4

Siana cet. 100 f. —
Sprowadzono na targ Pragski

-ztuk 123 z różnych miejsc królestwa sztuk 232 'ogółem 
sztuk 355 wieprzy 698 cieląt 561 baranów — z tych 
rzęźnicy tutejsi na konsumuję miasta wołów sztuk 265 
525 cielęta wszystkie.
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ŚREDNIE CENY ŻYWNOŚCI NA TĄRGACB WARSZAWY / PR4GI. 

Dnia 14 Stycznia r. b.

KURS GIEŁDY WARSZAWSKIEJ.
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Listy zastawne nowe białe

„ „ nowe za
Obligacje udziałowe na 300 
Obligacje cząstkowe na 500
Certyfikaty Ranku lit. B na 200 
Serje wylosow lit. na — 
Dowody Kom. Centr. Likw.

^■■^DAją. 
kop. R. sr. kop.

100 25-
100 50 — 

•75 — — 
80- _ _

25

Dnia 14 Stycznia 1848 rbku.
ŻĄD

R. sr.
1. W E X L E.

Berlin 100 talarów 2 M. .
J

Gdańsk 100 talarów 2 M. .
Hamburg 300 b. m. k. . 2 M. . 140
Londyn funt sterlin. 3 M. .
Lipsk 100 talarów 2 M. . —
Moskwa 100 rub. sr. 1 M. . —
Petersburg ditto. 1 M. . —
P .ryż 300 franków 2 M. . —•
W cdeń 150 złr. 2 M. . 94—
Wrocław 100 talarów 2 M. . —

2. M O N E T Y.
Rosyjskie Imperjały
Holender, dukaty nowe .

ditto stare ważne . 
Frydrychsdory Pruskie . 
Rossyjskie assygnaty 
Austrjackie bilety bankowe za 150 złr. .

— - —-

3. PAPIERY.
Obligi Skarbowe za 100 rs. —


